
W ychodri w e Trtorrti c Kwart eh I 
sobotę. Co sobotę dołączony jce t 
arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma hu 
pożytkow i i zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai­
tościami na kw artał, dla odbiera­
jących  w  samym Lw owie *  xr- 
A8 k r ., na pocztamcie lwowskim 
8  zr. 13 k r ., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr.ni. konw. 
Prenumerata półroczna w ynotl 
dwa razy tyle co  hwortalnfl*

W torek

Ł W O W S K i .

D o d a t e k  do Gazely Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urzędowe I 
prywatne. Za umieszczenie w D o ­
datku płaci #ie od wiersza w  p ó l- 
kolumrtle (druhłem  ganu ont) za 
pierw szy raz 3 kr., a za kaźden 
następujący raz tylko po t lj®  kr» 
m on. konw. Za wieksze litery płaci 
się wedle tego ile na zw yczajny 
druk obracbowane niejsen zaj­
mą. Redalicyja Gazety Lw owskiej 
przyjm uje tylko frankowane listy.

W °  I  3 5 . października i § l « .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  Lw ow a.—  Z  Wiednia.
Wiadomości zagraniczne: P o r t u g a l i j a .
H i s z p a n  i j  a.
A n g l i j a :  M orning-Adcertiser o posiedzeniach 

parlam entowych. —  Anglicy w Chinach i Af­
ganistanie. —  Cygani w Anglii.

F r a n c y j a :  Sposób życia Ludwilta Filipa. —  
Najnowsze wiadomości z Algieru. —  Projekt 
związku cłowego.

S z w a j c a r y j a .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Cesarz z Modlina wy­

je ch a ł do Petersburga.
T u r  c y j a .
C h  i u y.
Teatr polski.
Wiadomości handlowe i przem ysłow e  : 'Z  Bochni. 

—  Z  O łom uóca. —  Projekt kolei żelaznej 
W Galicyi. (Ciąg dalszy.)

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z e  Lwowa. —

Jego E xcelencyja  hrabia A l f r e d  P o t o c k i ,  
Jego C. K. Mości rzeczywisty tajny Radca i Pod­
komorzy, Królestw Galicyi i Lodom eryi W ielki 
Marszałek koronny, oświadczył tymczasowej 
Dyrekcyi galicyjskiego stanowego Instytutu kre­
dytowego , iż chcąc ze swej strony przyczynić 
się do ustalenia kursu listów zastawnych, po­
stanowił zakupić od Dyrekcyi listy zastawne 
aż włącznie do summy 160,000 zł. ren. m ówię 
Sto sześćdziesiąt tysięcy złotych reńskich m o­
neta konw. z obowiązkiem wypłacania za ta­
kowe gotowizną w Wiedniu w dniu 1. stycznia 
1843 roku po 95 złr. mon. konw. za 100 zlr. 
w listach zastawnych.

W  razie zażądanego przesłania gotowych pie­
niędzy z Wiednia do L w ow a, koszta przesyłki 
żądający p on osić, tudzież za wcześniejszą wy­
płatę p ięć od sta opłacić byłby obowiązany.

Co niniejszem do powszechnej podaje się 
wiadomości.

Z  Rady Dyrekcyi tymczasowej galicyjskiego 
stanowego Instytutu kredytowego.

W e Lwowie dnia 17. października 1842.

Odezwa do przyjaciół ludzkości.
Zbliża  się ostra pora roku , a z nią roz­

liczne cierpienia i wieloraki niedostatek ubo­
giej klasy ludu. K tórcż czułe serce na widok 
tych  cierpień litością się nie wruszy ? T eraz 
jest jeszcze czas , w którym prawdziwy przy­
jacie l ludzkości nagich przyodziać, nieszczę­
śliwych od ostrego mrozu zasłonić m oże. Na­
stępnie cóż m oże w nas większą sym palyję o- 
b u d zać, jak widok tylu b iedn ych , łacham i 
przyodzianych d z ie c i, któro na ostry m r ó z , 
na śnieżną zam ieć i najsroższy głód są wysta­
w ione? T e  niewinne niebożątka zaopatrzyć 
i dać im przytulenie jest powinuością każdego 
szlachetnego człowieka. L w o w s k i e  T o w a ­
r z y s t w o  o c h r o n y  m a ł y c h  d z i e c i  wzywa 
pvzy tej sposobności temi kilkoma słowy wszyst­
kich dobroczynnych mieszkańców tej stolicy 
i całego kraju , aby dla ubogiej dziatwy, która 
do dwóch lwowskich ochronnych instytutów 
uczęszcza, ciepłą zimową odzież nadsyłać ra­
czyli , gdyż pieniężne zasiłki pom ienionych in­
stytutów nie wystarczają na sprawienie zim o­
wej odzieży dla w ięcej niż dwieslu powiellszej 
części bardzo ubogich dzieci. Ileżlo  jest ma­
jętnych  fam ilij, które zeszarzauc zimowe su­
knie albo za bezcen p rzeda ć, albo też jako 
już nieużyteczne na Lok odłożyć każą ? pod­
czas gdy za te same suknie, użyte dla drobnej 
dziatwy w instytutach och ron y , spłynęłaby na 
wspaniałych dawców najgorętsza podzięka i b ło­
gosławieństwo nieba. A wdzięcznością przy­
jęty  będzie każdy choćby najmniejszy datek. 
Uprasza sio zatem , aby pom iecioną odzież od­
dawano do kancelaryi Instytutu Ochrony ma­
łych  dzieci w kamienicy przy K r ę c o n y c h  
s ł u p a c h  pod liczbą 504 na czwartej cz 5ci
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miasta. Imiona dobroczyńczów W swoim cza­
sie drukiem  ogłoszone będą.

—  Z  W i e d n i a .  —
C. k. połączona kancelaryja nadworna opró­

żnioną posadę nadwornego koncepisty nadała 
galicyjskiem u obwodowem u komisarzowi dru­
giej klasy A d o l f o w i  A r b t e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
P ortugalia.

Z  L i z b o n y  d n i a  3. p a ź d z i e r n i k a .  Prze­
sileniu finansowemu ju z  zaradzono; przynaj­
m niej minister finansów p. T o j a l  w ięcej niż 
dawniej posiada teraz zasobów pieniężnych. 
Traktat taryfowy z Angliją jeszcze nie zawarty, 
jednakow o nowy minister spraw zewnętrznych 
tej sprawie szczególniejszą poświęca uwagę.

Hiszpania*
- D ekret zwołujący Korlezów na dzień 14. li­
stopada, d. 30. września ogłoszono w Gaccta 
de Madrid. Przed dekretem  załączona jest 
nota do R e jen ta , podpisana przez wszystkich 
m inistrów : »Tak potrzeba wczesnego zbadania 
i przyzwolenia budżetu , aby raz przecie przyjść 
m ożna do porządku, jako też potrzeba prawo­
dawczych środków , których teraźniejszy stan 
skarbu wym aga, równie jak i brak organicz­
nych ustaw , któreby się zgadzały z konstyłu- 
cyja m onarch ii, wszystko przyniewala nas do 
zwołania K orlezów , chociaż pp. senatorowie i 
d ep u ta ci, ledwie co po trudach długiej sessyi 
wypoczywać zaczęli. Tern powodowani pod­
pisani m inistrow ie, mają zaszczyt Jego Wyso­
kości załączony tu dekret przedłożyć.* W no­
szą z tćj n oty , iż jest zamiarem rządu , bez 
m owy z tronu zagaić posiedzenie Kortczów, 
i w ten sposób uniknąć owych rozpraw nad 
adresem  , które się nigdy skończyć nie mogą.

Podług listów prywatnych z L izbony, które 
paryski dom bankowy otrzym ał, zapewniają, 
że ostatni traktat handlowy Portugalii z An­
gliją , opiniję publiczną w Portugalii ma prze­
ciw s o b ie , i że rząd portugalski obawia' się 
rewolucyi , którćjby celem  b y ło , przyniewolić 
gabinet do niewypełniania tego traktatu. Mal­
kontenci portugalscy mają oprócz tego z hi- 
•zpauskicmi patryjotami zostawać w ciągłych 
związkach ; zamiarem tych związków ma być 
połączenie Portugalii z Hiszpaniją i utworze­
nie Iberyjskiej wolnej Rzeczypospolitej.

W ielka Ifrytanija 1 Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d. 1 1 . p a ź d z i e r n i k a .  M or- 

ning -  Adcertiser uważa za bezzasadne poda­

nie , iż posiedzenia parlamentowe dopiero 
z końcem  lutego się rozpoczną , i owszem u- 
trzym uje o n , że takowe wcześniej niż zwykle 
nastąpią, ponieważ Sir R . P e e l  w teraźniej- 
szem  krytycznem położeniu kraju nie będzie 
śmiał na późniejszy czas odkładać otworzenia 
parlamentu , gdyż będzie musiał casiągnąć je ­
go rady, jak ma z Chartystami postąpić. T oż  
samo pism o nadmienia także o pogłosce , że 
ma być zawieszonym akt habeas corpus , i że 
ten krok uczyniono za poradą ministra spraw 
w ew nętrznych; jednakże jest tego zdania, że 
pierwszy minister nie usłucha tej nierozsądnej 
rady, gdyż m u bardzo dobrze wiadom o, że o 
takim środku przedewszystkiem parlamentu 
zapytać się powinien.

Morning-Post donosi podług wiarygodnej lto- 
respondencyi z K alkuty, że lord K 11 e n b o- 
r o u g h  nic dał bynajmniej ani jenerałowi 
P o l l o c k ,  ani którem ubądź innem u oficerowi 
rozkazu do odwrotu z Afganistanu, c o ,  jak 
w iadom o, powszechnie utrzymywano.

— -  d n i a  12. p a ź d z i e r n i k a .  Dzisiejszy 
num er dzieńuika Times wspomina o pogłosce, 
w edle której jaltoweś znaczne stronnictwo w 
Chinach tam ecznem u angielskiemu urzędowi 
miało przełożyć projekt zmierzający do złoże­
nia z tronu teraźniejszego Cesarza i zaprowa­
dzenia nowej form y rządu. Jeźliby się ta re- 
w olucyja szczęśliwie pow iodła , przyrzeka za­
w rzeć z Angliją związki przyjaźne, tak w sto­
sunkach politycznych jak  i handlowych.

Oświadczenie dzieńnika Morning-Post nie 
w iele wiary znalazło u tutejszych dzieńników. 
Utrzymują jako rzecz udow odnioną, że lord 
E l l e u b o r o u g h  istotnie wydał rozkaz, aby 
cofnąć w ojska, i tylko na wyraźne żądanie mi- 
nisteryjum odwołał rozkaz.

Francuzki am basador, hr. S t . A u ł a i r e ,  
zasłabł m ocno w skutek ozięb ien ia , którem  
się nabawił w czasie przeprawy z Boulogne do 
Londynu.

W  Anglii jest jeszcze bardzo w iele Cyganów; 
liczba ich  w statystycznych podaniach wynosi 
19 do 40,000; żyją pod własnym tak zwanym 
wyborowym k ró lem ; dzielą się na plem iona, 
najznakomitsze są L ees , Stanleys i Coopers. 
Niedawno w New-Forest w Ilam pshire odbył 
się wielki polityczny akt tego lu d u , t. j .  wy­
trącenie jednego Cygana z gminy. Times tak 
opowiada o tej s ce n ie : ^Zgrom adziło się 300 
do 400 Cyganów. W inow ajca , piękny, m łody 
człowiek stanał w środku k o ła , które król ic ’
patryjarchowie różnych pokoleń utworzyli. W  o- 
koło nich utworzyli drugie koło m ężczyźni, a 
trzecie kobiety i dzieci. R ró l , szanowny, za­
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pewne dziewięćdzieaiąłletni starzec, w języku 
cygańskim do winowajcy miał m o w ę , która 
blisko godzinę trwała. T ylko Cyganie sami 
w iedzie li, za jaką zbrodnię wytrącano młodego 
człowieka ; jednakowo musiała to w ich  oczach 
być wielka zbrodnia, gdy takowe wykluczenia 
rzadko się przydarzają. Gdy król skończył 
m ow ę, powtórzył w języku angielskim , iż Ja- 
kób  Lee z ich bractwa wykluczony. Potem  
plunął w twarz osądzonemu , trzy koła się roz­
stąpiły i utworzyły długą u licę , a ukarany pod 
rózgami Cyganów opuszczał to m iejsce. Scena 
ta odbywała się w lesie pod starym d ę b e m , 
i miała coś uroczystego w sobie.“

Doniesienie kupca i ex-kartysty P i e r c  e 
w Sutham plon względem spisku karlystów na 
życie llrólow ej uknutego, władzy dużo narobiło 
kłopotu , chociaż powszechnie sądzą, że Pierce 
takie zrobił doniesienie tylko aby uwagę pu ­
bliczności na dom swój zwrócić . i handel swój 
wsławić. Jak wiadomo, 100 funtów szler. na­
grody przeznaczono na wykrycie o sob y , która 
podług zeznania P ierce’go, dnia 0. września doń 
strzelać miała,  ponieważ nie chciał być narzę­
dziem w ręku Kartystów.' —  W skutek lego 
aresztowano niejakiegoś Charles GilTord, któ­
rego postawa nie podobna wprawdzie do osoby 
mniemanego m ord ercy , jak ją P ierce opisał, 
ale jakiś Girot oświadcza, ze go widział z pi­
stoletu do Pierca strzelającego ; wszakże później 
powstało słuszne jak się zdaje podziwienie, ze 
Girot przez nienawiść ku Giffordzie do donie­
sienia tego spowodowany zosta ł, ponieważ Gif- 
1‘ord brata jego  o kradzież przekonał. Pokazy­
wano na sessyi kapelusz Pierca , przez który 
kula przejść m iała; podług zdauia osób rzeczy 
świadomych dziura ta w kapeluszu mogłaby 
tylko przez taki strzał być sprawioną , gdyby 
otwór pistoletu do samego kapelusza przyło­
żon o ; oraz kierunek kuli musiałby być takiego 
rodzaju, iż Pierce nie m ógłby był ujść śmierci, 
gdyby wówczas kapelusz miał na głowie ; — 
z drugiej strony oświadcza doktor od pana Pierce 
natychmiast po tym przypadku wezwany , że 
włosy na głowie jego  widział osm olone i że 
w m iejscu opalouem  z wierzchu, kontuzyja była. 
G ifforda, który wszystkim tym denuncyjacy- 
jom  kłamstwo zadaje , zatrzymano tymczasem 
w areszcie. Obsercer uważa , że podobne p o ­
głoski o m niem anych zamachach na życie K ró­
low ej dawniej uie raz ju z  w obieg puszczano.

Fr«iicjj;t.
Z P a r y ż a  d n i a  11. p a ź d z i e r n i k a .  llró l 

i  Ilrólowa belgijska przybyli wczoraj w wieczór

do zamku St. Cloud i zabawią we Francyi, jak  
s łych ać, aż do miesiąca listopada.

Jeduo z pism angielskich zawiera co się do­
tyczy stanu zdrowia i sposobu życia Króla 
L u d w i k a  F i l i p a ,  następujące szczegóły : 
Ilozgłoszone wieści , jakoby K ról miał vvodną 
puchlinę , są całkiem  bezzasadne; n ie.m a on 
żadnej organicznej w ady, a stan zdrowia jego  
jest w ogóle lepszy, niż dziewięćdziesięciu dzie­
więciu osób pomiędzy stem . Prowadzi ou bar­
dzo regularne życie , i wyjąwszy t o , że do 
późnej Docy p ra cu je , zresztą nie czyni nie ta­
k iego , coby zdrowiu jego  zaszkodzić m ogło. 
W ątpić nawet można , azali ten zwyczaj czu­
wania w późna noc jest dla niego szkodliwy. 
Zapew niano, że Król z sześciu nocy spędza 
całkiem  samotnie p ięć od godziny jedynastej 
lub północy aż do trzeciej lub czwartej go ­
dziny zrana. W tych godzinach pisuje listy do 
swoich posłów i tajnych ajentów , których ma 
przy różnych dw orach; w tych godzinach układa 
projekta do zatrudnień na dzień następny. Utrzy­
m ują także, ale zaręczyć za to nie można, że 
każdej nocy poświęca chw ilkę pisaniu swych 
pamiętników. Chociaż Król tak późno w nocy 
spać idzie, wstaje jednak bardzo rano, i udaje 
« i ę , gdy jest na ws i , tprzed śniadaniem na 
przechadzkę ; w Paryżu przechadza się po dzie­
dzińcu w swoim pałacu. Podczas śniadania roz­
mawia pół godziny z swoją rodziną ; . później 
prżez półgodziny zajm uje się czytaniem dzień- 
uików. Czyta równie pisma opozycyjne jak 
i rządow e, a oprócz tego ma sekretarza, któ­
rego zatrudnieniem jest to, aby zwracał bacz­
ność Króla na wszystko w dzieńnikach, co jest 
uwagi godne, bądź to jest polem ika, bądź tez 
wiadomość jaka. K ról otrzymuje oraz codzien­
nie^ buletyu zawierający wypisy z wszystkich 
ważniejszych pism europejskich. Przed nadej­
ściem  południa daje swym przyjaciołom  , ró ­
wnie jak i stawnym uczonym, artystom i t. d. 
posłuchanie. Polem  zaczyua zajmować się spra­
wami państwa, i pracuje ciągle z ministrami 
lub innymi urzędnikam i, nad czem , wyjąwszy 
godzinę obiadow ą, całą resztę dnia spędza.

Na wniosek pana G u i z o t a  ma być m iedzy 
Kelgiją aFrancyją zawarły pewien rodzaj cło- 
wego związku , który pan T h i e r s  podczas 
adminislracyi gabinetu z dnia 1. m arca na wzór 
niem ieckiego cłowego związku ułożył.

Minister handlu ,  pan C u n i n  - G r i d a i o e ,  
ma być całkiem  przeciwny pom ienionem u 
wnioskowi. Mówią nawet, iz stanowczo oświad­
czył , ze złoży swą posadę , jeż li większość rady 
za pom ienionym  wnioskiem głosować bodzie.

Utrzymuje o n , że w skutek  staguacyi, jaką
s 1  *
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■sprawiły spory oryjcnlalne w handlowym świecie 
europejskim , fabrykanci belgijscy nagromadzili 
tak wielkie zapasy towarów, izby niemi przez 
lat kilka wszystkie targowice francuzkie zarzu­
ci l i ,  jeźliby cłowa granicę między Francyją 
a Belgiją zniesiono. Oczcwista, iżby wtedy to­
wary francuzkie, których produkcyja nierównie 
drożej kosztuje , niż w Belgii , nie znalazły 
żadnego odbytu, przezcoby związek cłowy nie- 
ochybuic sio do upadku francuzkich fabryk 
przyczynił.

 d n i a  12. p a ź d z i e r n i k a .  Podług naj­
nowszych wiadomości z Algieru, aż d o d u i a 4 g o  
tego miesiąęa nie wiadomo jeszcze, jaki obrót 
rzeczy wzięła wyprawa jenerała B u g e a u d , 
który na czele licznego korpusu 29. września 
ruszy! w pochód , aby ile m ożności p o d b ić , 
niektóre dotychczas jeszcze niepodległe p le­
miona. I o najnowszych operacyjach wójsk 
z Maskary i Mostagenu nic jeszcze pewnego 
nie słychać. W iadom ości z tamtej części A l­
gieru głoszą tylko , iż dowodzący tamże jen e­
rałowie , jak sie zdaje , postanowili, dla przy­
kładu srogo ukarać plemiona, które po podda­
niu się, na nowo broń podniosły, i że spodzie­
wają się ciż jenerałow ie, A b d - e l - K a d e r a  
w krótce wyprzeć na puszczę. W ieść, iż ro­
dzina A b d - e l - B a d e r a  popadła w ręce 
Francuzów, dotychczas jeszcze  się nie stwier­
dziła. —

— —  d n i a  13. p a ź d z i e r n i k a .  O projek­
cie związku cłowego między Francyją a Belgiją 
■wczoraj w radzie ministrów rozprawiano, fakira 
torem  ta sprawa pójdzie i jaki był rezultat 
wczorajszej narady, dotychczas niewiadom o; 
głoszą tylko za pew ność, ze z członków gabi­
netu tylko pan G u i z o t i pan L a c a v e- 
Ł a p l a g n e  są obrońcami tego projektu. Jako 
przeciwnicy występują pp. S o u  l t ,  C u n i n -  
G r i d a i n e  i M a r t i n .  Daremne są usiło­
wania, aby przed narodem w podejrzenie podać 
tych  trzech m ężów opozycyi , —  g łoszą c, iż 
marszałek S o u  l t  posiada wielkie fabryki że­
la z a , minister handlu fabryki sukna, a pan 
M a r t i n  przyłączył sio do przedsiębierstwa 
w kopalniach węgla. Naród oswojony ju z  z po- 
dobnem i pogłoskami. 1 pan D u c h a t e l ,  
m inister spraw wewnętrznych, występuje prze­
ciw związkowi cłow cm u , lecz nie tak znowu 
gorliwie , aby obrońcy związku nie m ogli ge 
namówić na swoją stronę. Do którego zdania 
i reszta ministrów się przychyli, jeszcze nic 
pewna. Dzicńuiki żywo powstają przeciw i za 
związkiem, a glosy tak się dzielą,  jak  i w m i- 
nisteryium .

Ii/ad  ogłosił znowu wiadomości o jenerale

B u g e a u d  z Algieru pod dniem 30. b. m. 
Jeneralny gubernator ruszył w tym dniu w po- 
cbód  ku W schodowi kolumną złożoną z 3500 
ludzi. Doniesienia otrzymane od jenerała 
C h a n g a r n i e r  są bardzo zaspokajające. J e ­
nerał ten odniósł na p lem ion ach , które dnia 
19. i 20. z. m. tak natarczywie z nim walczyły, 
na własnej ich  ziemi wielką zdobycz i wrócił 
dnia 28. z. m . spokojnie do Miliany.

Naczelnicy korpusów różnych pułków dali 
dnia 29. września księciu A u m a 1 e , który 
się w podróż do Algieru w ybiera, ucztę na 
pożegnanie. Książę ten,  k tóry , jako pułko­
wnik 17go pułku lekkiej hawaleryi zawsze na 
m iesięczne zgromadzenia uczęszczał, znajdował 
się tą rażą znowu w pośród swych dawnych 
towarzysz}7.

Książe uda się wnet w podróż do Brestu, 
i odbierze tamże znowu dowództwo nad okrę­
tem  lhile-Poule.

. SiKwąjcarjja.
Podług Constilutionnel Neufchalełois ~ podano- 

do Króla pruskiego prośby, na które guberna­
tor P f u e l  w ten sposób odpowiedział: Co do 
prośby o amnestyją dla osądzonych w r. 1831 
odwołał się do rozporządzenia gabinetowego w 
miesiącu lutym 1830, na m ocy którego, z wy­
łączeniem  przew odców  powstania, przrrze- 
czono ułaskawienie tym , którzy osobiście i w 
przyzwoity sposób o to starać się będą. Na 
prośbę o pozwolenie obchodzenia dnia 12go 
września festynu połączenia z Szwajcaryją, o- 
świadczył gubernator, że ten festyn utracił 
charakter pierwiastkowy i zupełnie przem ie­
nił się w rewolucyjny festyn partyzancki, a 
przeto dla dobra istnacego porządku odbywać 
sie nie m oże. D o prośby o przywrócenie 
towarzystwa des nrmes reunies p. L a  c h a  u x - 
d e F o n d s  przychyli! sie w ten sposób, iż dał 
władzom pełnom ocnictwo przywrócenia pom ic- 
nionego towarzystwa.

HróKcstwo Polskie.
Z  W a r s z a w y  d n i a  15. p a ź d z i e r n i k a .  

N. P a n , wczoraj wkrótce po południu w yje­
chał z Nowogieorgiewska do Petersburga. J. 
Wys. W ielki Książę M ich a ł, hrat miłościwego 
m onarchy, dzisiejszej nocy przybył do W ar­
szawy. (K -  W /)

Turcyja*
Z K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  5. p a ź d .  

Dnia 29go z. m. przybył tu przez Kastendze 
z Belgradu komisarz S z e k i b  E f e u d y ,  któ­
ry od W ielkiego Sułtana z rozkazami do Serbii 
był posłany.
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Znany S a m i  B a s z a ,  który niedawno od­
je ch a ł był do A lexandryi, zawinął dnia i .  b. 
m . na egipskim statku parowym Resz-yd po­
wtórnie do tej stolicy dla złozenia W ielk iem u 
Sułtanowi od wielkorządcy Egiptu podzięko­
wania za nadaną mu godność W ielkiego W e­
zyra.

Ces. rossyjski p o s e ł , pan Buteniew po od­
daniu dnia 2. b. m. wizyty W ielkiem u W ezy­
rowi, miał na drugi dzień posłuchanie u W iel­
kiego Sułtana.

Chiny.
Z  M alt a o 7. c z e r w c a .  Dziennik Canlon 

Press  m ów i: iz nie pojm uje, dla czego się tak 
ociągano w opcracyjach przeciw  centralnemu 
punktowi chińskiej potęgi; gani postępowanie 
tak angielskiego pełnom ocnika, Sir Henry Fot, 
tingera, jak i rządu. Mniema, iz trudno po­
ją ć ', poco tak ogromną flotę wysćłać Lylo prze­
ciw  państwu które niema żadnej m orskiej po­
tęgi; chyba zech cia n o  cale wybrzeże chińskie 
blokować. Gani także juz podobno niewątpli­
we postanowienie, ze wyspa Hongkong ma stac 
się stanowiskiem wojskowem , podczas gdy rząd 
ju ż  wydal do 200,000 funtów szter., aby ją  
zamienić na osadę handlową. Mówi d a le j, iż 
niepotrzebnie z umiarkowaniem postępywala 
Anglija w Kantonie, że niepotrzebnie dla do­
stania herbaty, z portem  W ampoa jako z przy­
jaznym się obchodziła. Nie wątpimy, dodaje, 
iż gdyby była nasza flota zblokowała całą.K oc- 
ca Tigris , przedsiębiorczy Chińczycy Lyli by 
nam herbatę dostawiali aż do Makao i Hong­
kong; podczas gdy teraz z powodu iż port W am­
poa jest otwarty, Chińczykom dowożą ammii- 
cy ję wszelkiego rodzaju, którą płacą przycho­
dem  cłowym  z angielskiego handlu.

Gazeta urzędowa pekińska ogłasza zawsze 
przechwałki nadęte o jakichś zwycicztwach wojsll 
niebieskiego państwa nad Anglikami.

T e a t r  p o l s k i .
K rytyk Gazety lw owskiej p, U.

Szanowny krytyk, Ittóry tak dzielnie prze­
ciw m onopolowi ró l powstawał , pozwoli, że 
założymy nasze veto przeciw m onopolowi kry­
tyki. Szanowny referent, który teraz wyłą­
cznie poklasltuje biczykiem, jako antagonista 
m onopolów  , powtórzy zapewne z nami to 
zdanie, że monopolista zamiast, aby ulepszyć 
swoje fabrykaty, ufnyt w odby wyrobów swoich 
ma to szczególniej na- uwadze , aby czćrn prę­
dzej zdejm ować z warstatu, nietroszcząc się

bynajm niej o guale swojej produkcyi. Trudno 
aby i pan D . pom im o gorliwych chęci swoich 
i niezaprzeczonego talentu, zdołał ominąć tę 
scyllę . Jakoż w artykułach i artykulikach pana
D . wjdać gorączkowy pospiech, budowanie bez 
węgielnego kam ienia, dorywcze wycieczki 
bez mapy i magnesowej igły. Pan D. przenosi 
się częstokroć chodakiem siedmiomilowym )Sie- 
benmcilcnstiefel)  z jednego terrenu na drugi 
szczególniej w swoich na wszelką zkądinąd po­
chwałę zasługujących artykułach estetycznej 
treści, w których wprawdzie poznajemy da­
wnych znajomych, jakoto : T iecków , R oetsclic- 
rów, co jednali nie umniejsza zasługi pana D. 
byle tylko chciał rozkazać swemu pięknem u 
talentowi, aby się bliżej przypatrzyć twarzom 
tych panów, nim do zdejmowania z ich  pism. 
kontrefelttu przystępuje l ) .  Bądź Co bądź, wy­
znać jednak wypada , że podobne rozprawy , 
jak : słowo o skonie, o m onopolu ról przyno­
szą zaszczyt autorowi i lemi to artykułami prze­
kupi! nie jednego niewiernego Tom asza, któ­
ry się często nie chciał pisać na zdanie re­
cenzenta o grze aktorów. Jain także przy- 
gwizdywał sobie nie ra z , gdy widziałem jak 
p. D a w i s o n  musiał biegać przez rózgi kry­
tyczne, częstokroć za to jedynie ,  żc ma dro­
bne rysy twarzy 2), p a n i  A s z p e r g e r  u le ­
gła nie raz pod gilotyną filozoficznego szema- 
tu : bierność i czynność. Otóż i w ostatniej 
krytyce, piszemy się na zdanie fecenzenta o 
grze pani Aszperger w ostatnim a k c ie , ch o ­
ciaż radzibyśmy byli usłyszeć je  nie z tallicm 
przekomarzaniem 3), ale w pierwszym i w dru­
gim akcie, nie m ożem y , jak tylko pochwalić 
gry pani Aszperger, co też i publiczność przy­
wołaniem je j po pierwszym akcie potw ierdzi­
ła. Naszem zdaniem pojęła pani Aszperger tę 
rolę z tego stanowiska, z którego ją  zaszczyt­
nie znany W . C b ł ę d o w s k i  w recenzyi swo­
je j um ieszczonej w »Pszczółce polskiej* p°j* 
m uje, z którego to pisma przytaczamy kilka 
ustępów : fW  dlugićj nieprzytom ności kocliau-

1) Pan J. , który mi hażąc bhzćj przypatrywać sie 
twarzom tych panów, tćm samem mnie obwinia, iż 
dotychczas niedokładnie czy tez mylnie pojmowa­
łem tych estetyków, niechby był raczył na samćm 
zdauiu nie poprzestać, ale dla nauki mojćj i dla 
nauki publicznośct i artystów niechby był dowodami 
wyltazał, w czćrn widzi mylaość czy niedokładność 
zasad w wsponmionych artykułach, ho łatwo jest 
zganić bez dowodu.

2) A przyjmował takie role , gdzie potrzeba w twa­
rzy , w oku , w postawie wyrazu , czucia, szla­
chetności niccbby był raczył p. J. dodać.

3) Tego nicrorumićm, czy to znaczy bez takich do- 
. wodów ?
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b a ,  r o z s ą d e k  przem ów ił do niuj, £e bez 
majątku i urodzenia, uczucia je j serca są nie­
wdzięcznością ku je j dobroczyńcom . Pełna 
szlachetności stłumia więc swoje zapały, wal­
czy sama z  sobą i ch ce  swoje spokojność i 
szczęście pośw ięcić.* —  *W m onologach H e­
leny z w o l n a  płyną bolesne uczucia, z w o l ­
n a  i z z a s t a n o w i e n i e m  niejako wynu­
rza walczące serce , uciski swoje przed sa­
m ym  sobą, i t. d.« —  Dla tego pani Aszper- 
ger nie puszczała n a m i ę t n o ś c i o m  czyli 
u c z u c i u  wodze, jakto recenzent m ieć chce 4) 
ale na pozór zimna czyli m ówiąc słowami re­
ferenta, lilozofka, tylko łzawym głosem  i wc- 
stchnieinem  wydzierającem s ię z jć j  piersi świad­
czyła , co  się działo w je j m iękkiem  dziewi­
czym  sercu 5). Często pan D . w uwagach 
swoich jest podobnym  do owego malarza, któ- 
ty  nie tyle łozy starań na oddanie rysów twa­
rzy, jak  raczej na to , aby brodawkę lub inne 
jak ie  znam ię, jak  najtroskliwiej odwizerunko- 
wać. Czyliz gra pani K a m i ń a k i ć j  w Haj~ 
damakach nie zasługiwała na inną wzmiankę, 
jak  ze starościna z owego czasu nie powinna 
m ieć rozpuszczonych puklów  6)  , co bardziej

4) O io są słowa m oje : „G d y  Helena swoje postano­
wienie poświęcenia się ogłasza, nie powinna to 
czynić zimnym, decydującym, rozumowym głosem 
filozofa, ale czuciem , ale głosem hochającćj dzie- 
w icy .“

5 ) Twarz może być zimna i cała powierzchowność 
obojętna, a nawet i oko, ale głos htóry płynie z du­
szy, gdzie się walka uczuć odbywa, nigdy zimnym, 
rozumowym decydującym być nie powinien, a oso­
bliwie u kobiety, która tylko w uczuciu żyje : Czyż 
najpiękniejszein oddaniem walki takich dwóch uczuć, 
jak u Heleny , nie byłaby zimna obojętna powierz­
chowność, którą przybrać zdoła, przy wynurza­
niu zdań, któremi Helena okazać ch ce , iż już od­
była walkę, gdy tym czasem głos, którym wynurza 
swe zdanie, płynąc z duszy, zdradza wewnętrzne, 
prawdziwe uczucie. Nie dopiero po. zimnem wy­
głoszeniu zdania, które z wewnęlrznem uczuciem 
jest w sprzeczności, łkaniem i szlochaniem kobieta 
powinna oddawać walkę uczucia z powinnością (jsh 
to pani Aszp. czyniła i co to zapewne pan J. wy­
chwala) ale i r ó d  samej katastrofy w samćm wynu­
rzaniu zdania, najdokładniej po głosie , którego za- 
przćć się nie można, najpiękniej bez łkań, szlochów
i jęków," któreby tylko prostej dziewce przystały, 
tę walkę pojmować chcemy, —■ bo walka śród tćj 
katastrofy nie ustaje, ale odbywa się w duszy. 
Czyż nic było to w grze pani Aszp. największą 
sprzecznością, iż dziewica która miała tyle mocy 
nad sobą, że zmięniła głos, od szlochów i jęków p o ­
wstrzymać się nie mogła? Tak ani zimny g łos, ani 
płacz i jęki nie miały w sobie prawdy.

6) W  małych rolach tylko o początkowych się wspo­
mina. Kto dawnego i dobrego artystę wychwala,
ii w niałćj i bardzo nie trudnej roli nie wykroczył 
przeciw pojęciom o sztuce , len p o ' nie chw ali,

j®j garderobiany 7) Dii  do artystki samej 
zmierza. Zresztą odsełamy szanownego recen. 
zenta do zbioru obrazów i ryciń w zakładzie 
imienia Ossolińskich , a spodziewamy się ze 
cofnie swoje zdanie 8). D o rzędu tych po­
strzeleń można zaliczyć te m ikroskopiczne 
uwagi o noszeniu lorynetki, 6) o ostrokątnych 
zarysach ramion, rąk, i t. d. .Również uie po­
winien byt p. D. pominąć w ostatnićj reccn - 
zyi pp. N o w a k o w s k i e g o  i R u d k i e w i -  
c z e , a mianowicie ostatniego, który musiał 
walczyć ze w spom nieniem , jakie nam zosta­
wiła wyborna gra s. p. B ł o t n i c k i e g o w  
rori Boruty. J ..................

ale gani i poniża. T o  co do roli p. Kemińskiej i 
pp. Rudkiewicza i Nowakowskiego.

7) Niewiedzieliśmy , ze jezli nieodpowiednie artysta 
się ubierze, to recenzent, garderobianę lub kamer­
dynera upominać powinien II

8 ) Odpowiedź na ten zarzut zostawiamy na późnić|, 
gdyż źródeł do zacytowania nie mamy teraz pod 
ręką.

8 ) T o  tyczyło się pani Kamińskićj, r.a którą antortak 
się upomina. —  Oto są słowa m oje : „Pani Kamiń­
ska zasadza czasem cały charakter wielkiej pani na 
podnoszeniu głowy w górę, mówieniu ciągle z przy­
ciskiem i z pogardliwem ust zaciskaniem i przyglę- 
duniu się osobie, którą chce pouiżyć ibliska przez 
lornetkę, — zwyczaj ten w rolach prawdziwie wiel­
kiej pani może nieco przesadny i t. d “  Czy jest 
w  tym jaka drobiazgowość, niech światła publi­
czność osądzi? Kto z całości rcccntyi takowe po- 
jedyńcze wyjmuje uwagi, jak to p J. czyni — dla 
tego zapewne, żc staną się mikroskopowe. Ił.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  koresp. prywat J

Z  Bochni> dnia 22. października. Na tu­
tejszych targach zbó le  w cenie spadło : za ko­
rzec pszenicy płacono 3 zr. 36 k r . , żyta 2 zr. 
24 k r . , jęczm ienia 2 zr. 12  k r . , owsa 1 zr. 
24 kr. m . k. Cetnar siana 48 kr. m. k. —  
Co się tyczy zbiorów ziemniaków, to deszcze 
i mgliste od trzech tygodni powietrze wciąż 
przeszkadzają, tak d a lece , iż po dziś dzień 
jeszcze część znaczna ziemniaków nie jest wy­
kopana ; zbiór tegoroczny w ogólności mniej 
jak  do średnich policzyć m ożn a , ponieważ 
tylko w nizinach i w glinkowatych gruntach 
dobrze zrodziły, w pagórkach zaś bardzo dro­
bne i nieplennie się okazują. —  Za korzec zie­
mniaków płacą tu 30 k. m. k . , a na wiosnę 
nierównie drożej płacić będą. O k o n i c z  nie 
dopytują się zagraniczni handlarze lak bardzo 
jak przed m iesiącem , dla tego możnaky dzisiaj 
układy na odstawę w grudniu po 32 zr m. lt. 
za korzec zrobić.
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Okowitę rozpoczynają gorzelnie na nowo pę­
dzić, i można dzisiaj garniec 30stopoiowej oko­
wity bez anyżu za 30 kr. in. k. dostać ; lecz  
nie ma na nią pokupu.

Ołomuniec. Targ na woły dnia i9 . października.
W  tym tygodniu handel wołm i byl dość ży­

wy. Na nasz targ przypędzono 1350 wołów, 
przed targiem zaś z drogi sprzedano 654, —  
a więc w ogóle przystawionych było na sprze­
daż 2004 wołów. —-  Jakość nie szazególna. ale 
też nie zła, czyli w przecięciu biorąc średnia 
a ceny odpowiadały wartości. Jedno stado wo­
łów  odeszło z naszego targu do Wiednia w ła ­
ściciel spodziewa się lepiej tam wyjść Diż u 
nas; jednakże jak dotąd to ceny w stolicy nie 
są bardzo p on ętn e ; i tak w przyszłym  tygo­
dniu zawierano tam ugody po 37 zr. w. w. za 
cetnar.

Na przyszły tydzień m niej spodziewamy się 
wołów.

Pr oj cl; ł Itolei żelaznej w Galicyi.
(Ciąg dalszy.

Projekt linii z J a r o s ł a w i a  na B r u c h n a l
do L w o w a  jest następujący;

Od dworca kolejowego zaprojektowanego na 
północno-wschodniej stronic Jarosławia, prze­
chodzi kolej na prawy brzeg Sanu przez most 
drewniany; przed i za wsią Młynami przekro­
czywszy rzekę lirakowieclię dochodzi do Gnoj­
n icy; dalej blizko miasteczka Itrakowca prze­
rzyna gościniec murowany i ciągnąc się w ma­
łe j  odległości od miasta Jaworowa, docho­
dzi do llruchnala. Ztąd przez Mołostkowi- 
ce  poprowadzona ma być do przekopu przed 
Kamienobrodem. Na tej przestrzeni przecho­
dzi kolej przez główny grzbiet europejski. Na­
stępnie opisawszy pod Kamienobrodem wolny 
luk, ciągnie się koło wsi Zatoki (Ottenhauscu) 
do Forzyc m ałych , i okrążając wieś W ielkie- 
pole  zhliża się ku m iasteczku Janowu. Dalej 
minąwszy wieś Kozice biegnie równolegle z ja ­
nowskim gościńcem  murowanym aż do Ilzęsny 
Polskiej, gdzie Lwowa dosięga.

#  *
Co się tyczy trzeciego projektu , to je s t , a 

J a r o s ł a w i a  na O z o m l ę  do L w o w a ,  część 
kolei z Jarosławia do Gnojnicy byłaby ta sama 
co  w poprzedzającej. Z  Gnojnicy szłaby da­
le j obok Ilogużna i Ozomli na południe tych 
m ie jsc, potem  ominąwszy M użyiow ee, przo- 
prowadzićby ją trzeba przez szczyt głównego 
grzbietu gór europejskich przy kolonii Biało­
góra CWeissenberg); następnie szłaby przez

Itam ienobród, Malczyce S Rzęsnę Polską do 
Lwowa.

#  ..
Celem  dwóch ostatnich linij kolejow ych jest

bezpośrednie połączenie miast Jarosławia i 
Lwowa, z tą różnicą, że ostatnie dwie w związ­
ku z bocheńslio-lwowską koleją mają uskute­
cznić dalsze połączenie z Brodami. — Przy 
pierwszej linii miano na względzie użycie do­
godnego położenia doliny rzeki W iszni, a za­
razem  dostania się w okolice naddpiestrzańskie. 
Lwów nie leżałby wtenczas na głównej k o le i, 
ale byłby z nią połączony poboczną linija. —  
Gdyby zaś połączenie między Jarosławiem a 
Lwowem  bezpośrednio uskutecznione być mia­
ło , jak  to jest ce lem  dwóch ostatnich lin ij, 
toby potrzeba przez dwa rozgałęzienia gór głó­
wnego działu po razu , a samże dzia ł, two- 
rzący łok  przede Lwowem  dwa razy przecho­
dzić, chcąc bezpośrednio. pod Lwów podstąpić. 
D la uniknienia tych i innych jeszcze  trudności 
lep ie j jest korzystać z prawego brzegu W iszni, 
zbliżając się do głównego gór grzbietu tam , 
gdzie będąc dość wazki sprzyja założeniu krót­
k ich  podkopów. A  chociaż na drugiej stronie 
szczytu ku Szczereowi natralia się na mniej 
dogodne położen ie, jednak ta część gór sprzy­
ja  zakładaniu łuków ; a tak powoli dochodzi 
się do równiny pod S zczercem , które to mia­
steczko da sic p o łą czyć  ze  Lwowem za pom o­
cą cztero-m ilow ćj tylko kolei. —  Linija na 
Szczerzec także i we względzie różnicy wy­
sokości przedstawia wieksze korzyści od li­
nii na Bruclinal i O zom ic. —  Co do materyja- 
łów budowlanych, wszystkie trzy linije są na 
równej szali; co  zas do przedm iotów  rob ót, 
linija na Szczerzec ma niezaprzeczone pier­
wszeństwo nad tamtemi dwiema. —  Grunt pod 
względem  geognostycznym we wszystkich trzech 
lim jach przechodzi z wapnistego w glinltowaty, 
a z tego w p iasek ; ostatni zaś jako wydmy 
zakładaniu kolei przeciw ny, częściej się zna- 
chodzi na dwóch ostatnich linijacli, niż na owej 
na Szczerzec zaprojektowanej.

Ze Lwowa do Brodów.
Od lwowskiego dworca kolejow ego na Gro- 

deckiem  ciągnie się linija, przechodząc przez 
gościniec murowany, wielkim lukiem na pół­
noc ku gościńcow i janowskiem u, od którego 
zwracając się na bok ku Kleparowi, biegnie 
prosto, przecina stawiska, przechodzi wszerz 
wsi, dochodząc tym sposobem  do dworca ko­
lejow ego na Zamarsztyuowie. T u  przeszedłszy 
drogę zamarsztynowską, biegnie doliną rzeki 
Pełlw i do Ilam ienopola, zwraca się wolnym
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lukiem  ku Pikułowicom  , ciągnąc sic w dawniej­
szym kierunku u slóp pagórków pod Laszka­
m i królewskiemi i Rozworzanaini; lak zhliża 
się prawie aż do miasteczka Glinian, zhąd lu­
k iem  do Skwarzawy przychodzi, a potem  ta­
ki kierze kierunek, ze B ełżec po prawej , Roz­
waż i Podlisce po le w e j, zaś miasteczko O le­
sko znowu po prawej stronie zostawia, Ztąd 
zwraca sio do C zech , przechodzi lukiem  koto 
W y sock a / a zostawując po prawej Hołoskowi- 
c e , dosięga prawie ostatnim lukiem głównej 
komory celnej w Brodach.

Największa trudność w wykonaniu tej części 
k o le i robi zejście z góry od gródeckich do za- 
marsztynowskich rogatek, co tylko użyciem  
pochyłej płaszczyzny można uskutecznić. Z  tej 
to przyczyny proponowano, aby założyć drugi 
dw orzec kolejowy przy zamarsztynowskich ro­
gatkach, m ający na celu  ułatwienie przewozu 
między Lwowem  a całą okolicą Brodów.
Od Szczerca do granicy multańskiej.

R olej ta m ogłaby iść albo na Z u r a w n o ,  
albo na B r z e ż a n y ,  albo tez nareszcie na 
T a r n o p o l .

Na Z u r a w n o .  Ilo le j wychodząc z Szczer­
ca idzie w kierunku południow o-w schodnim , 
na W erbisz, i przeszedłszy Dniester, ciągnie 
sio prawym brzegiem  tej rzclii do Nadalycz. 
Między Nadalyczami a Rozwadowem przekra­
cza gościniec murowany stryjski i zwróciwszy 
się ku południowi na Gemcnkę leśną , przecho­
dzi przy Turadach i Ilnizdyczowie rzeko Stryj, 
dalej na Zabłotow ce idzie do miasta Zurawna, 
a zlad przez rzekę Świecę do Mouaslcrca; na­
stępnie prawym brzegiem  Dniestru do Cwito- 
w ć j, a ztąd przoz Łukę, Siwkę do miasteczka 
Bultaczowiec. Dalej do miasta H alicza , nastę­
pnie przed w'sią ś. Stanisławem przechodzi 
rzeko Łom nicę i prosto dochodzi do stóp góry 
ś. Stanisława, przez którą to góro wypada prze­
prowadzić ltolcj podkopem  000 sążni długim. 
D alej idzie na Rozinę, a pod miasteczkiem Je- 
zupolem  wchodzi w dolino Bystrzycy i miną­
wszy wieś Jamnicę i Uchrynów, zwraca się pro­
stopadle przez Bystrzyco, i na wschód Stani­
sławowa dobiega, gdzie drugą tallże Bystrzycę 
przechodzi.

Ostatnią część tej kolei byłoby korzystniej 
pociągnąć z Bultaczowiec wprost do Roziny, 
zostawiwszy po lewćj stronie Halicz o ćwierć 
m ili ; z Roziny zaś szłaby dalej do Stanisławo­
wa, tak jakeśm y dopiero co opisali.

Ze Stanisławowa idzie kolej na Tyśm ieuicę 
do Przeniczuik, i dalej prosto na południc, po

lewym  brzegu rzeki W orony; zwraca się polem  
między Rrzywotuly Nowe i Stare na wschód p o ­
łudniowy, zostawia m iasteczko Otynie na Loku 
zachodnim , a biegnąc między G rabiczcm  i Za- 
krzewcam i, dochodzi do Targowicy polnej, ztąd 
do Żukow a, gdzie znowu luk op isu jąc, b ie ­
ży prosto na wschód m iasteczek Obertyna i 
G w oźdzca, dalej m im o wsi O rclca dochodzi 
ku miastu Sniatynowi i następnie na południe 
miasta Sadogóry. Dotąd szła kolej wciąż po 
lewym  brzegu Prutu, od Sadogóry zaś przecho­
dzi po m oście na prawy brzeg lej rzek i, b ie­
gnie do lio ry cza , tam opisuje luli, i następnie 
znowu w prostym  kierunku dobiega do Zuryna, 
a zarazem do granicy m ultańskiej.

Jeszcze i na to należy zw rócić uwagę, żc po- 
przednicze dom ysły, jakoby panujący książę 
multański bardziej sobie życzył, aby kolej p ro ­
wadzona była raczej w/.dluż Seretu m ultaii- 
skiego niż Prutu , teraz sio sprawdziły; przeto 
teraźniejsza linija bukowi liska m usiałaby się 
zm ien ić, to jest musiałaby pod Sniatynem Prut 
przejść; linija wtenczas postępowałaby na Przer­
wę koto Zawala, a przeszedłszy dział wód Pru­
tu i Seretu pod Staniestje, m ogłaby wzdłuż 
Seretu na Jordanieslje, Perestje, niedaleko mia­
steczka Seretu dosięgnąć multańskiej granicy.

Na B r z e ż a n y .  Gdyby było potrzeba ko­
lei na Brzeżany do Dniestru, należałoby do te­
go z linii brodzkićj wybrać oddział do miastecz­
ka Glinian, zltąd zw rócić kolej na południe do 
Gołogór, następnie przez Dunajów cło Brzcżan. 
Ztąd zaś wzdłuż rzeki Z to lć j-L ip y  dosięgłaby 
Dniestru naprzeciw Niżniowa. —  Na tćj linii są 
trudności prawie nie do uniknienia w przej­
ściu szczytu gór grzbietu europejskiego pod 
m iasteczkiem  G ologóram i, gdzie jest najwła­
ściwszy punkt do przebycia tegoż grzbietu-

Na T a r n o p o l .  Rolej na Tarnopol do D nie­
stru , szłaby również na Gliniany, zkądhy pra­
wie prosto do Sasowa b iegła ; bo w górę po 
nad Bugiem najprzydatniejszy punkt do p rze j­
ścia europejskiego grzbietu gór jest zapewne 
pod Rruchow em  ku Batltowu ; zltąd linija na 
południe ku Załoścom  się zwracając, biegła­
by wzdłuż Seretu na miasto Tarnopol , m ia­
steczko Mikuliuce, miasto Czorthów, miastecz­
ko G łaszkow ce, koło Gródka, i poniżej mia­
sta Zaleszczyk do Dniestru by dochodziła.

_ _ _ _ _  (_€iąy dalszy nastąpi.)_______________
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